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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
Świętach.

C e n a :
w KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80  kr. —  kwartalna 4 złr. 
w k ra  jo  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e fa  C zecha przy Głównym Rynku N. 453 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  E xpedycyi czasu  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Kraków 23 Sierpnia

C Z A S

Rot 1854,
P r I y J n n J ą  s i ę

o g ł o s z e n ia , ROZPRAWY, ODEZWY w sz e lk ie g o  ro d z a ju .

doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe r o W  v
ow ia do m enia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp. ’ ** P‘

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie no 4 k r „o .
* f e  -  .dopl. «  ,»  ,0  1”

L i s t y
"«« rarOcoKantn^rzyjmują t if , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

VH tes Nachweis der im Krakauer Regierungsgebieth 
vorgekommenen namhafteren Betheiligungen •
B ie Beamten der Salinen- und Bergdirektion in W ie

lic tka.................................  OK
Branicki Graf Alexander.....................
Kellermann Gutsbesitzer . . .  ’ ' ’ ’  ̂ ”
Judische Insassen von Oświęcim*. ! ’ ’ ’ n o J J  ”
Beamte der ostlichen Staatsbahn..............................l l U O  ”
Krakauer Isra e lite sGemeinde zu Gunsten des

Kazim ierz-Spitah..........................................................  „
Gumiak Johann.  .................................. 8 )400  ^
Łodygowice Dorfgemeinde . . . . . . . .  8 ,0 0 0
Schindler Anton Theodor Gutsbesitzer . . . 7,2 7 0 „
Bieniaszewska M a r ie .......................................... 6 2 0 0
Grządka G em einde...............................................  5 0 0 0
Palester M ichael.................................................... 5 0 0 0

Krakau den 21 August 1 8 5 4 .

k r a l i i i w  2 2  s i e r p n i a -
Termin do podpisu pożyczki przedłużony 

został do ostatniego tego miesiąca; — i słu ­
sznie, bo pożyczka rozpisana w chwili najwa­
żniejszych zatrudnień gospodarskich, w chwili 
zresztą, u nas przednówkiem zwanej miała 
przeciw sobie brak czasu i funduszów. D zi­
siaj kiedy cała lub częściowa Indemniza- 
cya, albo przynajmniej 10-letnia zaliczka, 
zaprowadzenie banku filialnego w Krakowie, 
a ostatecznie i wysokie ceny zboża, przy­
chodzą w pomoc, nie jeden jeszcze zape­
wne pospieszy z subskrypcyą, lub większy 
weźmie w niej udział. Do czego zawsze 
jakkolwiek pożyczka już jest zapewnioną, 
zachęcać nie przestajemy, bo jak słusznem 
życzenie Rządu jest, aby takowa w kraju 
przyszła do skutku, już wykazaliśmy da­
wniej. Zwracamy zaś uwagę, że im pod­
pisy liczniejsze, tern warunki będą łatwiej-
szemi, a nawet może i redukcyasurnmpod­
pisanych nastąpi.

Jakkolwiek bezwątpienia w iele na uspra­
wiedliwienie Galicyi zachodniej przytoczycb y  
można, życzyć sobie zawsze wypada, aby 
stosunkowo nie zadaleko za innemi pro- 
wincyami Monarchii została. Dzisiaj kiedy 
szczególne okoliczności Austryą na tak prze- 
ważnem stanowisku postawiły, że w jej rę­
ku jest prawie wojna lub pokój — jest, po­
wiemy nie tylko powinnością, ale [nawet 
interesem dobrze zrozumianym poddanych, 
wspierać Rząd swem zaufaniem. Taka po­
życzka, w tak krótkim czasie uskuteczniona, 
nadaje Rządowi siłę moralną i przewagę 
do dyktowania korzystnych warunków po­
koju —  lub zasoby potrzebne do energi­
cznego wystąpienia, mającego na celu po­
kój stały Europy* Pokoj taki rozwinie do­
piero siły  i zasoby materyalne kraju, otwo­
rzy nowe źródła handlu, ustali kredyt i do­
bry byt, nadając pewność przedsiębiorstwom 
handlowym na przyszłość, a chwilowe wy­
silenia łatwo zapomniane zostaną.

CZĘŚĆ LIT E R A C K O -A R T  Jf S T  E M A .

Maurycego Beniowskiego do Kazim. Pułaskiego.

sierpnia 1 7 7 2 . Compiegne u dworu.

Zdaje s ię , że wyspy Alandzkie wielka 
grać będą rolę w wyprawie flot sprzymie­
rzonych na Bałtyku, dla których o ile sadzić 
można, zamiarem jest Napiera przeznacz ' 
je na zimowlę. Z tego powodu Monitor' 
ty  zamieszcza o tych wyspach szczegóły” 
które nie będą bez zajęcia dla czytelników!

M orze Bałtyckie począw szy niemal od 60"  
rokości północnej, rozbiega się  na dwi> n . i „ • 
fińską ku wschodowi i botnicką kT n óJ“° g ,:  
Obie te obszerne kotliny rozgradzaią iedno°Cyi 
drugiej, sk a ły  urwiste i granitowe szczerby  
Fmlandyi. Brzegi rosyjskie tw orzy erunt 
szarpany z rozpadlemi opokami, z mnósfJ?°" 
zatok , przystani i przylądków z których i ^ em 
me w ydobyw ają się prawie nad zw ierciadło w 6 
dy, inne zaś w znoszą się w kształcie stromv(°h 
odłam ów do olbrzymiej wysokości. Pocią<raa\„  
szy  od południowo-zachodnich kończyn Fm ian~ 
d y i, ku zachodowi aż do brzegów szw eckich  
linię mniej więcej prostą, linia ta w biegu sw v m 
co chwila trąci o ig łę  sk a ł podwodnych o jak* 
podmorską zaw adę, o w ysepkę lub w iększy  ob­
szar w ysp. H zecby można , że B osyę roedziela  
od S zw ecy i jedna z tych śc ieszek , po których 
podróżny skacząc z  kamienia na kamień prze­
bywa rzekę, lub strumień nie zupełnie w ysch ły ' 
Rzecby można rów n ież, co jest zupełną prawda
że łańcuch gór podmorskich w iąże Szw ecvw  
z Finlandyą i że  w ierzchołki ich raz przebiiai*  
powierzchnię morza w formie strza ł, to zr.nJ  
rozszerzają się  na k szta łt sp łaszczonych  konnł 
W szystkie te ziemie i sk a ły  w yp ływ ające z L  ’ 
rza, niezmiernie są  liczn e, niemniej ich sie  hn 
wiem napotyka jak 3 0 0 ,  z których 8 0  je s t  za  
ludmonych. J worzą one bez względu czy  8a 
zaludnione lub puste, ow ą grupę wysp zwanych  
Archipelagom Abo. N ajw ięcej na zachód wy£  
nięte, a tern samem najbliższe S zw ecy i, noszą 
nazw ę w ysp A laudzkich, co w starym języku  
U oto w  znaczy ziem ie  w odne  albo śródtoodne.

najpreo'd s ło w o  o h i s t a r y i  A rch ip e - 
agu Ab* od lat stu , a potem  rzucimy pogląd

gólności y  n a a ru p s  w ysp A landzkich w szcze -

Archipelag Abo, nazw y sw ej użycza najw a­
żniejszemu z miast sąsiednich na brzegu fińskim.
W Abo zawarte 17go sierpnia 1 7 4 3  r. przy­
mierze między .Hosyą i Szw ecyą, zakończyło 
po dwóch latach niezgody, wojnę rozpoczęta 
w r. 1 7 4 1 , którą Francya jak wiadomo w celu 
wstrzymania Rosyi od udziału w wojnie suk­
cesyjnej austryackiej, pomiędzy temi dwoma mo­
carstwami rozdmuchnęła.

S zw ed »“ i zw ycięstw o pod 
n i e d S -  a w rzesni* t ? 4 1  r. W  skutku
denhrn^ f n^ )?neraf(iw LoevenhauPt > Bud- 
Dodhit w  hinlandya zosta ła  od tego czasu 
p ow itą . W ym agania polityki część  jej na czas 
|?  oszczęd ziły . Cesarzowa Elżbieta musiała 

zw ecyi aby ją sk łonić do w ezw ania na tron 
księcia Adolfa Fryderyka Holsztein Gottorp, od­
stąpić p ołow ę zdobyczy i poprzestać na k a w a ł-  

u hinlandyi. A le 2 5 g o  czerw ca 1 7 4 5  r. nowy 
nastąpił traktat zaw arty w  Petersburgu, mocą 
» orego rzeka Kymene m iała stać się  granicą 
dwóch mocarstw, a w r. 1 8 0 9  Rosya otrzymała 
od  ̂swojej w spółzaw odniczki przez układy po­
koju w  Fredericksholm całkow ite ustąpienie F in- 
landyi, w raz z Alandzkiemi wyspami czyli ra-

bowicie z nieboszczykiem jflg° bratem, starostę Au- 
Suitowskim. a który i dziś obudzą we mnie naj- 
hjhwsze wspomnienie, spowodował mię do napiganja 
Niniejszego listu; już to, £eby WPana Pr*ekonać ila 
•nam dla niego przywiązania, już, sby dowieść wy- 
“ kiego szacunku dla jego osoby.
, Dowiedziałem się od pp. hrabiów Wielób°rsk,ego 
? Ogińskiego o miejscu pobytu WPana, niemniej o 
J«go dalszych projektach, miałem też zaszczyt i spo- 
•Posobność mówić o pańskiój osobie w domu ksif— 
ma D’Aiguillon. Możesz śmiało polegać na mnie, iż 
łfdziekolwiekby mówiono o WPanu, nieomieszkain 
w a d z ie  podnosić wysokie jego zasługi.

Zdziwisz sie WPan zapewne, i i  w tój chwili znaj­
d ę  się we Franoyi i to u dworu. Ażeby zaspokoić 
i ®"*wość WPana, oraz dopełnić obowiązku przy- 
7*2oi, opowiem treść moich przygód.

Przypominasz sobie WPan zapewne, i i  kiedy Ro- 
syanie zdobyli okopy (ś. Trójcy), stawiłem im je­
szcze opór wraz z twoim drogim bratem, a moim 
osobliwym przyjacielem, podŹwańcem, zkąd nastę­
pnie po odejściu Rosyan, cofnęliśmy siędoTurecz- 
czyzny do Chocimia. Tam znudzony bezczynnym po­
bytem , przedsięwziąłem wrócić do Polski, w chęci 
j S f f W  “ ^Panora; do tój myśli dał mi oka-

i"" P‘f any do brała’ P o n ió s ł  go jakiś 
żyd, z listu tego dowiedziałem się , że byłeś w Mo- 
nasterzyskaoh. Jakoż wymknąłem się z Chocimia 
nr w^rr8mi ‘ y ą ł lipkami; a przerzynając się
przez W ołoszczyzn, około C zem iow iec, znalazłem 
po drodze rozpierzohnionych konfederatów  i przy-

S e d łln T  ś ltv ° „  mer  ° ddliału- W łan s P ^ b  J r i  
stąpił mi nAAiiat w °.PJero °hoło Stanisławowa za-
P°dpółkownika BrinkI r08yjskich Pod dowództwem

a » i« d a  szczętu,
no mio p  7 *  smutnym stanie popędzo-
ckiego, marsJirw!.8 r  adlie nastałem hrabiego Poto- 
WPana Staros.a r  zarnockiego, i kochanego brata 
innymi. Z Kijowa IQZereSZyńskieg(> wraz z wieloma 
przechodziłem daleko^“wadzono nas do Kazania, gdzie 
losyanie bowiem zaczyn “p.n,ejs5e ko,eJe nieszczęść;
znoszenie się z polsfi* • tajemne
«  Ifo/ndca Pnd tvm . ■ senatorami uwięzionymi w Kałudze. Pod tym w. , 0 pozorem, pałając dawną

czej całym Archipelagiem  Abo 
Łatwo pojąć e  jak słusanym ’ żalem »

się S zw ecya kolejno elupion* V *
ną pożądliwością zw raca ona ar* uaPr*w nio- 
w łasną niegdyś ziemię, z ;a b o-0rii^ ? 8w «i na 
pochw yciłaby sposobność, choCi . żbyy “ / **P**;m 
skania tego co jej s iła  w ydarła , w  r 
od ostatecznej ratyfikacyi traktatu zaw artego  
w  Fredericksholm, nadaremnie u siło w a ła  w ró­
cić do posiadania w yspy Torneo i w ysp Alandz­
kich, pomimo bowiem w szelkich w ysileń poddać 
się musiała uciążliwym  { upakarzającym warun­
kom, m anet a l ta  m en te  repostu m  

Grupa Alandzka 8kłada gj B 7
mujących przestrzeń 6 ,0 0 0  kilometrów kwadril- 
tow ych,i 15  'dOtysięczną ludność. W yspa w ła ­
ściw ie zwana Aland, która d » ł .  * *
ści Archipelagu, ma 9  mn Hł„« ”  * «  J Czs* 
Kości, i 1 0 ,0 0 0  mi *ss5ksTców Km ftsłi 
waczny; byłby kulistym " w i .ó .  * 4 ,2 .ud*“  
gdyby była tylko na północy wykro,?oną J,r*ez  
zachodzący daleko , ę zyk odnogi botScktói a n f  
południe przez morze f fJ; a,na
U  raijduje . i ,  p ™ .“ S e Ct‘  ^  
cno ściśn ięta , i przekrojona n» dwie nTerówne

pękniętój tykw y. ?
w  g łęb i zatoki r o z w a  l , I I > B T ,r8Und leŻy 
fikacye zaś w znoszą sie  na i v i ” ni0.WI; (°rty-  
M icisce do 7» r .n . .  • * w yżynach ciasniny.
M iejsce do zarzucania kotw icy jest wyborne
dno w szędzie dobre, j 2 0 _ 3 0 y » w  niektórych
puktach do 5 0  sążni głębokie. Eskadra rosyj­
ska zw ykle ew olucye sw oje w  czasie pokoju 
kierow ała ku tym brzegom. Aland okrążaja 
zresztą w  około lasy  brzozowe i sosnow e, któ­
rych za w sze zielone w ierzchołki uginają się  nad 
wodą. Prócz Bomarsundu Archipelag posiada in­
ne warownie leca w szystk ie mniejszego roz­
miaru. ‘ m

W  obecnych okolicznościach, gdy z każdym  

A ta n d -iS h  &Ć aiq m°zen,y w ei«ci* w / sp

j t t jr & łs & s
d zia l w ielkiego kalibru, ani 5 -ty s ię c z n l  

za łoga  w  czasie zw ykłym  a obecniey m ljąca  
być podwojoną, meocali Bomarsundu od podda- 

i" ilf? II,U naszych adm>r» łó w  natarciu. 
f r KĆ*  0^ " V p°Praek obrdconych niemniej 
ir  ZIOn^ć moKlł z szybkością nie­
słychaną ogromne masy żelaza. Kiedy w aro-

to f r ln lT h  *ł * prawie w  °KÓIe ademon- owane i brzegi ogołocone będą z obrony, na-
ze  kompanie iądownicae, majtki, artylerya, p e -

chota morska i korpus ekspedycyjny armii la -
fr a n ?  tn ,e - zaaJdziie już Więcej zaw ad; flaga 
rancuzka i angielska pow iew ać natenczas będą 

miejscu sztandaru Cesarza w szech  Rosyi.

nie l e k . ; ,  . i .  >irz>,w l’l‘ł e Iryumfu

bywcy. Ludność więcej niż 10-tysięczn a  z ło ­
żona z  silnych rolników, doskonałych majtków  
i pracowitych rzemieślników, w szelkie zasoby  

• f  do,n®8Cl P°dd» pod rozrządzenie n asze-  
f„k 0J8ka-. W ży łach  ich płynie krew sz w e -  
sie  d o t A r i ° j ę z y k i e m  szwedzkim , i nie pozbyli
dą w ię9c w yn T Ji V ' T iDCyi Uplandzki^ - B ę-  
cieli sw ego  cipJTI 8Pr8wiedliwych m ści-
rzeńców m ocąrstw l*0/ ’ . p ẑWac,(*ł i sprzym ie- 
Jakież mogą być ’preJ ła°/e* “ berfem ł^sknią. 
naszego e k s p e d y c y j n i e  “'u C *  jW*trUck! f ! ‘  
zdobycze zachow ać. Przytoczm y z  baP I® 
„że obdarzeni męzkim charakterem, zn ak om itej  
pojęciem i rządką poczciw ością, w yspiarze ci 
n .d n im .j . t e ,  nąnpraejmnici, i pod riin y  8p„(y j  
ka w nich piękne przymioty umysłu i serca  
które naród szw edzki w yszczególniają. G dzie-
i checiń n S P,° - w y przedz»ją go ukłonami 
I J n i r  prf yfu Ug'» a w  oberżach, gdzie tak ł a -  
ka ky  ® og,i B nieświadomości j ę z y -
Jest t o . ,bez,nte; e 8®wność i grzeczność^

e m M o n l« n » w l, t u i

r i^ w 5 H “. Da8Z ek8pedyCy,ny’ P o z n a c z o n y  do zimowania na ziemi nowo zdobytej, znajdzie t*m
btóraiJl ad** tU‘rzym\ nie: ° P ^ c z ż y w io s  po 
« y  L u ^ L l adry’ . krai “ ojej jeszcze dostar- 
stbuet JCSt zamożn*5 mówi dalej bar.

żniwa, lecz pochodzi równfeż z S b X 5 2 ! 8J

hri&nA ad*'e- JeB*°ra, rzeki i morze p rzy ­
brzeżne, są  nader zarybione. W ody słodkie

!Z  SObie ł0808ie >' ofcóntó, mo-rze dostarcza m ezliezone mnóstwo ryb różnego 
rodzaju, * aeenególaiśj  ga tunek  ś l e / / i  tV g
przedmiotem znacznego ̂ handlu ^
rzadką zw ierzyna j a k k o l w i e k  m" 'en?njeJ je s t
azk?«fy  1 s t*da w ilków  przyb yw aiaclrPh aJV e'
P° lodaie. A landczykow ie hnrf! ?  i  5 >,8 R osyi 
pasze r o z le g łe , tłuste  i sm aczni ydł°> mają 
w zd łu ż w ybrzeży. W o ły  ich s’a 8ZCze£ólniej 
m ałe, niemniejszy jednak nw vn w Pr*w dzie  
Handel ich św ieżą , su szon j K  1 poży ‘ek- 
masłem 1 serem jest znakomity w i ° Diłł [ybą’ 
przekonywa, że  wojska nasze y  ko to
bawiać głodu lub niedostatku. * *  8I  ̂ °~

B y ły żb y  one za to narażone na innego ro 
dzaju niebezpieczeństwa? M ieliżby Rosyanie g ^ I  
tując napad przez lodem pokryte odnogi, poku- 
sić mę °  wyparcie ich stam dąd? W  czasie o -  
*trej Zimy ciasniny dzielące Archipelag od brze-
tódó J *  T ?? P#kfy w » j ł  8i9 g rub,I warstwą  

> po których piechotą przejść można w  i-  
stocie z Sztokolmu do Petersburga. Korpusy ar­
mii przebyw ały  Bałtyk z  eiężką artylerya. obo­
zując na lodach, paląc ognie biwakowe z  ró w -  
ną pewnością jak na stałym  lądzie. N iezap o-  
mmelismy znakomitych czynów nieustraszonego 
Karola Gustawa, który na czele swojej arm* 
z artyleryą i konnicą przebywszy w roku 1 6 5 8  

und, przeniósł wojnę do Danii' 8 w ieższe je -  
icze tirBVtnpRiiA ____ fafrla * wlllhrm 1

z więzienia dr “ &  w areszt 1 P«d*9°ga f k‘T a df  więneaia zaprowadzili do Petersbur-
e**tki m! BS 8 • ^ azany na wy&nani« do Kam-
bo o t’v * r r  ?aj°d eg'ejsnze^° na 8ła,y® lędaie, o tysiąc trsysta mil od Petersburga.
* Z T CZeŚ° ie ‘ PP- sena‘°rowie wywiezieni byli
wano •' “a y r- R°ku 1769 dnia 26 l*«opida P»r- ano mię z Petersburga, a dopiero na dniu 7 na> 
da*ern,ka 1770 stanąłem w Kamczatce, S i f i l

rańskilin  nih T ^ ° ° dgl0dU 1 zif na> merachując ty- 
g obchodzenia się moich dozorców K ró tk i

.d  LL“ " • lch r * " «
wot i i mi P°w,nienem bY{  “ kończyć opłakany iy -  
w adii£  y ? 010 ,r«ka Opatrzności, która mię wypro- 

*ifa z tego domu niewoli.
™ Jak się to stało, opowiem. 

a7l. / * ybywszy na Kamczatkę, znalazłem wielu nie- 
ivpK k ycb Podobnych mnie wygnańców; w liczbie 
y i było 38 sztabs-oficerów, ludzi odwaśnych i sil— 

„i-, ‘ babrałem z nimi ścisłą przyjaźń; 
onn k sob'e wzajemnie dopomagać, i myśleć nad 
sposobem wybicia się na wolność z narażeniem wła­
snego życia. Nakoniec 27go kwietnia 1771 r. sta­
nąłem na czele 59ciu dobrze uzbrojonych towarzy­
szy, uderzyłem na twierdzę i opanowałem ją w oka­
mgnieniu; tam zaś zaopatrzy wszy się wbr ońi amu-  
nłCyę> nietracąc czasu, zbiegłem do portu, gd*ie

, przeniósł wojnę do W ami. ś w ie ż s z e  j e ­
szcze przytoczyć możemy f»kta: w  lu ty m  1 8 0 9  
Rosyanie p rzeszed łszy  po lodxch z Abo opano 
wali w yspy Alandzkie. Wszystko to prawda"

stało kilka okrętów rosyjskich; po małym 0 
(opanowałem wszystkie okręty. w  ten gnosóh 
jgłem był stać się panem wszystkich sił nienr-^
I cielskich; lecz gdy niem ożna był0 nadal „ ' .P,  yjaT
się iadnój obcej pomocy, postanowiłem Uchodź,V „ 7

wszy twierdzę “a S«uotę na ‘
wziąwszy * oobl ™ ładzi, j J k . 
pełne m orze. k puściłem się na

Nieprędko skończyłbym k
Ł—  »; chciał o iiA « i.j . cńany przy jacie lu , gdy -

o t ą c  z falami i rozh.,lróL ■ .maja 1771 r- .  « »al- 
15 lipca 1 7 7 2  r. B/ mi wiatrF- dopiero na dniu 
Franoyi, g d z ie  ffii . T k  ,,em **c*ęśliwie do brzegów 
zaszczyca opie£  V  • ® Pr*yi«to 5 sam nawet dwór
*y«nie nieradzi 1 moich ł°warzyszów. R0-
*etach za d ‘ memu Powodzeniu, podali mię w ga-

o c z e r n i ? ™  p 7 ° ^ a krdla Pruskie^  P « V
maitych ło tro śiw  I ,  J“ rgu dopaścifem  r0I~
POtwarze n i« . i » . dz!^k* ®°gu wszystkie te
Pr*yjaoieln a , y. tutaJ wiary i skutku, jaki n ie - 
słuaznAi^ m01 ,®bcieIi osiągnąć. Dwór oddaje mi 
powaniu 8 p łn °ść  pokłaskuje całemu postę-

Dowiedziawszy się wszystkich moich przygód, nisz- 
mi teraz koebany przyjacielu, i zastąp mi w sw o-
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ale nie zaw sze zima równie jest mroźną i ostrą. 
Niezaprzeczoną jest rzeczą, źe klimat umiarko- 
wańszy na Archipelagu Alandzkim niż w S zw e-  
cyi i Finlandyi, jest względnie stopnia szeroko­
ści nader łagodnym. Jest nadto bardzo zdrowem 
i, przyjaznem przedłużeniu życia ludzkiego. 
Śnieg wcześnie tam topnieje jak mówi artykuł 
w  Nautical-M agazine, a porty w  później za­
marzają porze z powodu silnego p r z e c i ą g u ?  któ­
ry tworzy wzrastanie wód w odnodze Botmckej 
i Fińskiej.

Gdyby nam lody zagrażały niebezpieczeństwem 
od strony Rosyi, nie byłyby równie dla nas bez 
korzyści ułatwiając nam w razie potrzeby u- 
prowiantowanie i pomoc od strony ozwecyi.

Zresztą fortyfikacye Archipelagu Alandzkiego 
raz w naszych będące rękach,  ̂ w takim stanie 
przez naszych oficerów inżynieryi mogą być 
postawione, że łatw o oprzeć się potrafią w szel­
kiemu napadowi, a jeżeliby, co być może, kil­
ka naszych okrętów zimowało wśród lodów, 
stanowiłyby one około naszego obozu niezdo­
byty szaniec forteczny.

W yspy Alandzkie będą zatem wzięte, jeżeli 
jenerałowie nasi attak do nich przypuszczą, i 
zachowane, jeżeli je weźmiemy. Czytelnicy sa­
mi ocenić potrafią, jaki pierwsze to zw ycię- 
ztwo w pływ  wywrzeć może na nasze przyszłe 
wyprawy na morzu Baltyckiem.

g&OB°e§pondeney& C iu u .
*  Wadowskiego 14 sierpnia.

Mamy więc i Bank w Krakowie! z przepisów 
czynności jego aczkolwiek dobre rokujemy sobie 
nadzieje, jednak nie wiem czy wszyscy z niego ko­
rzyść odnieść potrafią; gdyby choć trochę uwzglę­
dnić raczył rolnictwo, a choć w równych szalach 
jak handel, byłby pewno najskuteczniejszem lekar­
stwem na podniesienie takowego. Rolnictwo bowiem 
jest jak dziecko u macochy, któremu okoliczności 
żadną miarą zaświecić pomyślnością niechcą, i stan 
rolniczy niejako od wszystkiego odsunięty. Artykuł 
obwieszczonych przepisów powiada: „jeźli osoba 
„instytutu kredytowego filialnego w miejscu nieza­
m ieszk a ła , zaliczkę z instytutu tego otrzymać so- 
„ble życzy, może to tylko przez pośrednictwo osoby 
„w miejscu dotyczącego instytutu kredytowego fili­
a ln e g o  osiadłej nastąpić, która naprzeciw instytutu 
„sama się za dłużnika zadeklaruje, tak jakby za­
lic z k ę  na własny swój rachunek powzięła." Prze­
czytawszy ten artykuł, każdy osądzi czy możebną 
rzeczą jest właścicielowi ziemskiemu z Banku uzy­
skać pożyczkę, że zaś jest konieczna potrzoba aby 
nara był jakiśkolwiek kredyt udzielony, nikt tego
n ie  z a p r z e c z y :  n ie c h a j  ta k o w y  b ę d z ie  p o d  n a j s n -
rowszą egzekucyą w razie nieuiszozenia s ię , ale to 
jest konieczność do utrzymania a raczej podniesie­
nia rolnictwa. Niechaj ten kredyt ograniczony będzie 
np. do pięciokrotnćj ilości podatku, niechaj będzie 
za solidarnem pisaniem się trzech razem właścicieli 
ziemskich, niech administracyjną i sądową egzeku­
cyą za sobą pociąga, ale niechaj będzie pomocą, a 
czasem dla tonących zamiast brzytwy, uczciwym ra­
tunkiem.

Ileż to razy, ogień, grad, wylew wody, nieszczę­
ście familijne, stawia nas w tak opłakanem poło­
żeniu, że prawie rozpaczy bronić się trzeba i szu­
kać pomocy, albo w marnowaniu bądź produktu, 
bądź jakiej własności, lub wreszcie uciec się do 
lichwy a jeszcze mieć się wtedy za szczęśliwego, 
jeźli w tym porcie ocalenie, lub pomoc się znajdzie. 
Gdyby zaś Bank udzielał, a raczój handlowego u - 
żywszy w yrazu, eskontowal nasze weksle choćby 
w 3oh wystawione, wieleby ztąd spłynęło dobrego 
na k raj, na rolnictwo. I tak widziałem tego roku 
poorane pole pod 50 korcy, właściciel go nie za 
s ia ł, bo brak mu było funduszów na zakupno owsa, 
który w roku zeszłym przez gradobicie utracił. Kraj 
stracił 500 korcy ziarna, właściciel korzyść, cię­
żary zostały, i majątek niedosiewem upadnie, a 
gdybyśmy obliczyli wszystkie podobne wypadki, pe­
wno znalazłaby się cyfra zboża, w którego braku 
lud wiejski trawą żywić się musiał. Wielu straciło 
życie, a wszyscy siły, i zmarnował się tym spo­
sobom, nietylko p lon, nietylko istnienie nie jednej 
większej rodziny, ale największy kapitał jabi jest,

kapitał pracy bo lud trawą żyjąc niemógł praco­
w ać, a większy właściciel w braku funduszów me 
mógł mu dać i tej pracy.

Tak wiele mówi za potrzebą Banku eskomptowego 
dla rolnictwa że mój głos w tej mierze stwierdza 
napływ dowodów, które nawet z punktu ekonomii 
politycznej wzięte, mają tak silne poparcie źe nie 
waham się mniemać, iż uzyskają uwzględnienie JL- 
Naczelnika naszego hr. Mercandin, i źe wstawienie 
się Jego jak za Bankiem tak za koncessyą, P o ­
chylny uzyska skutek. Wiele zapewne mamy do po­
dziękowania JW. Naczelnikowi naszemu, iż aczkol­
wiek niedawno jest przy sterze Rządu krajowego a 
już go tak silnie potrzeby nasze obeszły, ż9 a* 
wstawienie za nami wywołały, ileż więc większa 
nasza wdzięczność bydźby musiała, gdyby i potrze­
bom rolnictwa zaradzić raczył.

Czyi fabryki krajowe nie zaajdują się w okoli­
czności nieraz że dl* braku kapitału, nie spr*0- 
dawszy produktu wstrzymać muszą swój b ieg , 8 
czyi ta przerwa nie zastąpiłaby się nie wielką ®" 
skontowaną summą; nie tyle ja widzę dobrodziej­
stwa ii  zestawić będę mógł papiery, obligacye 0tfi- 
bo z temi trafiłbym dość szybko do W i e d n i a ,  by­
łem je m iał, alo aby mi materyalna pomoc w chw i: 
potrzeby przyszła, co j3St rzeozą najważniejszą

Widziałem nieraz drzew o, co go zawierucha po­
chyliła, a kiedy ja  małym podparto kołkiem , drze­
wo swym sokiem zalało ranę, zrcsło się z czasem 
i potem było lub będzie jeszcze schronieniem od 
deszczu niejednem u, tak i w naszen życiu, wielka 
zawierucha nieszczęścia pochyli, ale mała a w cza­
sie dana nam pomoc, znów nas powróci do bytu 
dawnego. Nie biorę ja potrzeb naszych z wyższych 
już celów, nie wspominam ja tutaj o postępi0 rol­
nictwa , i o wpływie na cywilizacyą, bo to p- Gui­
zot pięknie już dowiódł, nie cytuję ja tu szczegó­
łowo zasad politycznej ekonomii, a l e  krzyżową 
sztuką jak to kolega korespondent powiedział, ze sta­
nowiska, w fetórem każdy prawdę przyzna, odwo­
łu ję  się do ojcowskiej opieki rządu.

W ie d e ń  20 sierpnia.
eo H. Arnim jeszcze z Berlina nie wrócił. Wymia­

ny kuryerów między tą stolicą a Wiedniem, są bar­
dzo częste. Baron Fleming zastępca tymczasowy p. 
hrabiego Arnim, widuje prawie co dzień hr. Buol. 
Gabinet Berliński uważa ciągło propozycye anglo- 
f.ancuskie za przesadzone i wychodzące za obręb 
obowiązków włożonych przez traktat 20 kwietnia 
na państwa niemieckie. Gabinet tutejszy mniema, Ż9 
one o tyle w ten traktat wchodzą o ile interesa Nie­
miec mają na celu. Poparcie ich wszakże w Peters­
burgu, nie wyjdzie, zdaniem mojem, za granicę ra­
dy i przedstawienia pojednawczego. Jeden z wyso­
k ic h  d-yp lom atów  d a l  si«j s ł y s z e ć  j e s z c z e  w c z o r a j  
w poufałej rozmowie z tami słowy „ A u s ir y u  R o s y i
wojny nie wypowie." Wnosić więc z tego można, 
źe znajdzie się środek porozumienia. P atrząc na tu­
tejsze dzienniki, trzeba byłoby rozstać się z tą na­
dzieją. Lecz nie trzeba zapominsć, że układy dyplo­
matyczne tocrą się w gabinetaih, a nie w biórach 
redakcyi.

W yjadki hiszpańskie, zajmują mocno tutejszy 
świat polityczny. Hr. Torre de Ayllon, jeszcze nic
0 odwołaniu swojem urzędownie nie otrzymał. By­
łaby to dotkliwa strata dla tutejszego ciała dyplo­
matycznego i dla famej Hiszpanii. Hr. d Ayllon był 
tu powszechnie lubicnym i poważanym, bo godnie 
interesa kraju swego i korony reprezentował. Jest 
to człowiek światły, umiarkowany i dobrze obezna 
ny ze stosunknmi tutejszemi. Gabinet tutejszy nie 
traci nadziei, że Espartero potrafi zasłonić powagę
1 prawa tronu królowej Izabelli od wszelkich, skąd- 
kolwiehby one pójść mogły, napaści. Doniesienia 
godne wiary dają do mniemania, źe na początek re 
wolucyi ajenci angielscy nie byli bez wpływu. Lord 
Howden wprawdzie temu w Paryżu zaprzeczył: lecz 
podejrzenia nie zniszczył. Rząd francuski wsparłby 
hr. San Luis, gdyby się ten pokazał był energi­
czniejszym i śmielszym. Polityka gabinetu Cesarza 
Napoleona jest za utrzymaniem dynastyi panującej; 
przynajmniej w takiem ją tu widzą świetle. Wszelki 
inny obrót rzeczy w Hiszpani mógłby przeto przy­
mierze Anglii z Francyą na szwank wystawić, Tym 
czasem oświadczenie Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, zdaje się grozić wojną Hiszpanii i następnie

jój sprzymierzeńcom. Byłby to ogromny odwrot na 
sprawę wschodnią.

Wojska rosyjskie cofają się z Wołoszczyzny bar­
dzo powoli i zdają się zatrzymywać w Multanacb. 
Listy godne wiary powiadają, że za Prut kilka tyl­
ko półków przeszło i że znaczne siły gromadzą się 
koło Galaozu. Wojska francuskie i angielskie wróci­
ły z Dobruczy do Warny i czekają na zapowiedzianą 
wyprawę w inne strony. Przednie straże tureckie i 
rosyjskie stoją ciągle naprzeciw siebie po obu brze­
gach Jałomicy. Główna kwatera ks. Gorczakowa 
wróciła z Fokszan do Buseo. Lecz Turcy są już za 
Bukaresztem na drodze do Buseo. Stan wewnętrzny 
Wołoszczyzny jak łatwo pojąć, jest opłakany.

Hospodarowie Ghika i Stirbey bawią ciągle w Ba­
dan pod Wiedniem. .

Król Portugalii ik s . Oporto, byli wczoraj na po­
lowaniu w Parku, potem na obiedzie u Arcyksięcia 
Max Ferdynanda w Schonbrunn. Służbę honorową 
pełni przy nich półkownik ks. Jabłonowski.

Lloyd zam ieszcza lis t z B rodów  l^ g o  8j^r " 
pnia: D ziś na kom orze rosy jsk ie j z R ad z iw ira -  
wie ogłoszono zak az  w yw ozu ży ta , ow sa > J<5" 
Ciemienia do A ustry i, co tem w iększe  uczyniło  
w rażen ie , iż zak az  ten n ad szed ł niespodzianie 
i nie przysposobiono się  w  zap asy  tych a rty k u ­
łó w . Z d a je  się za  rzecz  pew ną, że zam ierzone 
są koncentracye w ojsk  na różnych  gran icach  
Rosyi i że  po trzeba  zao p a trzen ia  w ojsk  w  ż y ­
wność je s t  powodem  zakazu  w yw ozu  zboża 
(porów naj list w  Czasie  z H usiatyna w czoraj 
um ieszczony. P . R . C s .)  Z b io ry  tegoroczne _ną 
dosyć pomvslne, aby się n a leża ło  obsw iać  nie­
dostatku. Z a p isy  na pożyczkę idą  tak  tu j ik  i 
w szędzie pomyślnie; w idzieć  m ożna często  ch ło ­
pów cisnących  się  do w noszenia  pożyczki, k tórą 
wielu odrazu  u iszcza . S ły c h a ć , że  u ła n y  ro sy j­
skie m ają się  zb liżyć do naszej g ran icy . W ice ­
prezydent ga licy jsk ie j komisyi indem nizscyjnej 
p. K allenberg  p rz y b y ł w  nasze  strony  w  czyn ­
nościach sw ojego u rzędu .

W ied eń  20 sierpnia . D zisie jsza  G azeta W ie ­
deńska  podaje w iadom e po dzień w czo ra jszy  
zap isy  rzeczy w is te  na now ą pożyczkę w edle 
raoortów  u rzędow ych  w  ogólnej summie z ło tr . 
401,353,963, k tó ra  następnie  rozdzie la  s ę po 
m iędzy k ra je  koronne.
Niższa Austrya wraz z Wiedniem 100,703 542 złr.
Wyższa A u s try a ................................. 13,812 467
S a lz b u rg ..............................................  2 304,750
Tyrol i V o ra r lb e rg ............................ 1° 346 308
S ty ry a ...................................................  9,054,449
K ary n ty a ..............................................  2,476,538
Kraina*...................................................  3,349,140
W vi>rz«*e z  T r y e s l e m .......................f 8  598,9f>9
Dnlmacya..............................................  1,327,000
Czechy ......................................  46,828,150
Morawa .  .....................................  23,604,594 „
Ssdąsk................................. • • • 5,131,000 „
Galicya obręb L w o w sk i................... 5,439,237 „

„ obręb K rakow ski................... 6,004 080 „
Bukowina..............................................  2,000,000 „
W ęgry obręb Budy-Pesztu . . . .  24,544.649 „

„ „ Preszburgski . . . .  12,875,963 „
„ „ Oedenburgski . . . .  16,957,612 „
„ „ K oszyck i.........................  5,741,861 „
„ „ Warażdyński . . . .  11,855,370 „

Wojew. Serbskie wraz z Banałem . 16 331,040 „
Horwacya i S ło w e n ia .......................  5 030,580 „
S ie d m io g ró d .....................................  8 844.740 „
L o m b ard y a .......................................... 35,000,000 „
W en acy a ..............................................  12,000 000 „
Pogranicze w ojskow e.......................  1,142,034 „

Z e  zn aczn iejszych  zap isów  p rz y b y ło : F e rd y ­
nand Opsit po łączonych  opactw  Z t c z ,  P ills i 
i P assto  180,000 z ł r .  Z a k ła d  kasow y w  B u­
dzie 800,000, b racia  Z ich y  w S tu h lw eissen - 
burou 127,000, nam iestnik T ryestu  fzm. hrabia 
Wimpffen z familią 200,000, M inerbi de C ali- 
man 100,000, JC W . A rc jk s .  H enryk  z dobr 
tyrolskich 100,000 z łr .  itd . , ,

— W is d z e  w ojskow e potrzebę, aby
pa zajęciu  K s!ęs tw  N addunajsk ich  pr.«ez w oj­
ska austryack ie  poprow adzić  d ru ty  telegraficzne 
z J a s a  do C zerniow iec i z B uk aresz tu  do K ron-

s z t a d t u .
Hrabia Fiquelmont napisał broszurę: „Po­

lityka Rosyi w Księstwach Naddunajskich" 
w której odstępuje od dawnego swego zapatry­
wania się i sympatyi swojej ku polityce rosyj­
skiej, i twierdzi, iż państwo to przeszło tym 
razem za daleko nie uwzględniając interesów 
Austryi i Niemiec w Księstwach w sposób na-

leży ty^ d  wojenny hera,snSztadzki wydał nastę­
pujące wvroki: W ładysław  Borbath w łaściciel 
ziemski, Samuel Bagyor wieśniak;, Samuel V e- 
rej sz e w c , Ignacy Ratz uwolniony kapral, Aron 
B^rtalan wieśniak, J ó z e f  Nagy slusarz, Daniel 
Gaal szlachcic w ł.z iem ., Franc. Kolczar kowal, 
Aleksy Soos starszy, w ł. ziems., Aleksy Soos 
młodszy w łaśc. ziems., Jan Jakóbhazy chirurg, 
Jan Rether szew c i karczmarz, Ludwik Janko 
w ł. ziem., Aleks. Getse starszy, w ł. ziem. prze­
konani zostali prawnie o udział w spisku kno­
wanym pr«sez zbiegłego zdrajcę stanu Ludwika 
Kossutha celem obalenia istniejącego c. k. rządu 

oderwania W ęgier i Siedmiogrodu od Austryi 
przez nowo zamierzone powstanie i że w tym 
celu wzięli udział w bandzie guerillasów utwo­
rzonej 2go października 1 8 5 3  przez Józefa 
Varadi w lasach Erdovidek. Jednozgodnym w y­
rokiem sądowym skazani zostali Borboth na szu ­
bienicę, Bagyor na 1 8  lat, Yeres na 15 lat, 
Ralz, Bertalan i Nagy na 1 0  lat robót przy 
szańcach w ciężkich kajdanach; Gaal na 6  lat, 
Jakóbhazy na 5 lat jwierdzy w kajdanach; 
Kolrzar, obaj Soos na 5  lat do szańców w cięż­
kich kajdanach, zaś Rether, Janko i Getse u- 
wolnieni. Kary te wotwierdzcne w drodze pra­
w a , w drodze «sś ła sk i złagodzone zostały  
następnie: Borbath na 15  lat do szańców w lek­
kich kajdanach, Bsgyor na 12  lat do szańców  
w ciężkich kajdanach, Veres 1 0  Ut do szańców  
w lekkich kajdanach, Ratz i Bertalan na 7  lat 
dr» szańców w ciężkich kajdanach, Nagy na 
tyleż w lekkich, Gaal i Jakóbhazy na 3  lata 
twierdzy w ż e la z sch , Koltczar i obaj Soos na 3  
lata do szańców w lekkich kajdanach.

R o s s  y a .

Dowodzący oddzielnym korpusem ksukazkim, 
przesłał ministrowi wojny, dlt nsjpoddańszego 
przełożenia Najjaśniejszemu Cesarzowi, kopię 
doniesienia naczelnika oddziału erywańskiego, 
jenerał-lejtnanta barona W rangel, do dowodzą­
c ego  korpusem działającym na granicy kau- 
kazko-tureckiej, jen1 ral-lejtnanta księcia Bebu- 
tow a, z daty 1 8  ( 3 0 )  lipca 1 8 5 4  r ., za nu­
merem 1 1 4 8 ,  o świetnem zw ycięztw ie odnie- 
sionem w  dniu 1 7  ( 2 9 )  lipca na wzgórzach 
Czingfylsiłich  , nad korpusem tureckim 1 2 , 0 0 0  
wym szącym , który pod dowództwem Selima 
p aszy  p o -u n ą ł  s ię  z B a ja z e t u  ku naszej granicy .

— Archimandryta Aleksander, obszernie zdał 
Synodowi sprawę z napadu Anglików na mo­
nastyr sołowecki nad morzem Białem. Raport 
ten pod*je Inicalid R uski, dla uzupełnienia da­
wniejszego opisu swego. Wykazuje się z niego, 
że klasztor pam'eniony ufortyfikowany był do- 
syć groźnie, dla przyjęcia nieprzyjaciela którego 
się spodziewano. Dnia 1 8  lipca rano dwa okrę­
ty nieprzyjacielskie ukazały się na kotwicy o 
10  wiorst od monastyrn; archimandryta zaraz 
po skończeniu nabożeństwa do Matki Boskiej, 
kazał obnosić na około murów klasztornych 
krzyż i cudowne obrazy, i wzbudzał odwagę 
w żołnierzach i ludziach w klasztorze zgrom%- 
dsonych. Ponieważ statki znów się oddaliły, 
przeto wraz z chorążym Nikonowiczem, dowo­
dzącym tameczną komendą inwalidów, w siadł 
na konia i poprowadził dwa działa trz?chfun- 
towe i garstkę ochotników, pielgrzymów i bra­
cią klasztorną do miejsca, gdzie już od dwóch 
dni urządzono bateryę którą wzmocnić chciano. 
Statki nieprzyjacielskie, a były niemi dwie fre­
gaty śrubowe po 16  dział liczące, znowu się 
pokazały i stanęły na kotwicy przeciw klaszto­
rowi, do ktorego arch'mandryta i chorąży wró­
cili. Przy bateryi został jeden rakietnia, dwóch 
podoficerów, 1 0  żołnierzy inwalidów i ichotni- 
cy, uzbrojeni w broń klasztorną. Okręt nie-

jej osobie, niebossczyka twego brata, Starostę Au­
gustowskiego. Jeżelibym mógł oddać cii jaką usługę, 
proszę c ię , chciej mi rozkazać. Lec*

raz zdrowym zostawił w Kazaniu. Szkoda, źe n ie-I własnych i cyfr w jeografii, statystyce i t. p. prze*
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pamiętał jak należy, przypomnij sobie jeneralnego 
adjutanla Hadeka, a znajdziesz go we mnie.

PP. Starosta Czereszyński, T rzaska, Kamiński po­
zostali w Kazaniu; kiedym odjeżdżał byli w najle- 
pgzem zdrowiu.

Mam zaszczyt pisać się
Jaś. Wiel. WPana Dobrodzieja prawdzi­

wy® i uniżonym sługą ..
B. iWflurycy Hrabia Benyowszky  półkownik.

Autentyk tego listu znajdujący się w ciekawym zbio­
rze ksiąg i rękopisów w p*ik0wj0  ̂ pjsany jest w ję ­
zyku francuskim. 8tyl i ortografia zupełnie zanie­
dbana i mylna; treść tylko obudzą żywy interes, po­
dając  niektóra szczegóły mało zn&ne z dziejów kon- 
federacyi barskiej. Winieniem tu dodać, że tylko 
Z domysłu uważam jako ten list pisany jest do Ka­
zimierza Pułaskiego; domysł zaś bardzo prawdopo­
dobny gdyż Beniowski wspomina o dwóch braciach 
K z mierzą , to jest o Staroście augustowskim (Sta-  
nisławicT fe u  Augustow ski ponieważ tenże był zgi- 

» j  Włodawą jeszcze w początkach konfedera-

tego raz widział inijdzy jeńcami w Kijowie, drugi

masz wzmianki o miejscu pobytu Kazimierza, list ten 
jest bowiem bez koperty, a zatem ad-es niewiado­
my; lecz ile wnoszę z daty, Kazimierz mógł wten­
czas znajdować się w Marsylii; zdarzyło mi się bo­
wiem czytać list Kazimierza pisany z tegoż miasta 
do ministra franouskiego, podobnoś p. D’Aiguillon, 
uwiadamiający go o swojóm ,przybyciu i żądająoy 
protekcyi na obcćj ziemi.

W iadom ości L iterackie.
^  W a rs z a w y . Nakładem S. Orgelbranda wy­

szedł tom VI Historyi Powszechnej, a wkrótce idzie 
pod prasę tom VII. Pamiętników lekarza Polaka, 
wydrukowano tom III. Tegoż samego autora (Teo­
dora Tripplina) dalszy ciąg „Asmodeusza" w 4ch 
także tomach p. n . „Pamiętniki lekarza w Szwajca- 
ry i“ niedługo pójdzie do druku. Nakładem tegoż 
księgarza wyjdą: Kazania księdza Konigsdorfera, 
przekładu ks. Rzewuskiego w 4ch tomach; i książka 
do nabożeństwa dla dzieci przez autorkę Pamiątki po
dobrój matce.

— Wyszła w tych doiacb z drukarni Józefa Un- 
gra „Nowa Mnemonika" czyli sposób ułatwiający 

Inaukę języków obcych, tudzież spamiętanie i imion

W. Dawida, z 9cią kolorowonemi tablicami.
— Nakładem G. Sennewalda wyszły już lub wyj­

dą następujące dzie ła : 1) Biblia dla dzieci księdza 
Noirlieu z francuskiego. 2) Nauki ks. Piramowicza. 
3) Wzniesienie myśli do Boga (wydanie 5te) przez 
prof. Wagę. 4 ) Elementarz ks. Bogdana z rycinami.

W esołe powieści dla dzieoi przez S. z rycinami.
—  Księgarz G. Sennewald ma również ogłosić 

swoim nskładem: Kazania księdza Albertrandego, 
znalezione w jednej z bibliotek w własnoręcznym 
rękopiśmie.

Znany wydawca i księgarz M. Wolff drukuje 
przekład historyków polskich, którzy po łacinie pisali 
1 tom już wyszedł z druku. Oddział ten składać 
m ają: Rudawski, Sobieski, Fredro, Heidenstein i Su­
likowski. P. Wolff przygotowywa illustrowame Album 
poetów polskich, w którym od sielanki Wiesław za­
cząwszy, zbierze najpiękniejsze utwory naszych poe­
tów. Illuslracye do tego album wykonali: Juliusz 
Kossak, Leonard Straszyński, A. hr. Fredro i w. i.

— Tom III Starożytności Warszawy, wydał pan 
Aleksander W einert z.rycinami.

_  P. Seweryna z Zochowskich Pruszakowa wy­
kończyła powieść poetyczną i  18 wieku pod napi­
sem „Powiśle*. , .

— Wyszła rozprawa Juliana B a r to s ie w io z a  *>

się tworzyły nazwiska w Polsce," w części zamie­
szczona w dzienniku Warszawskim.

__ Jan Kanty G regorowie* wykończa dzie ło  „ 0  
rolnictwie" w w ykładzie popularnym.

— P. Marcinkowski (Antoni Nowosielski) wykoń­
czył rękopigm: „Lud Ukraiński, j e g o  podania, klech­
dy, obrzędy, zwyczaje, przysłowia, zabobony, du­
my, pieśni, bajki, zagadki, zamawiania, sekreta le­
karskie, ubiory, tańce, gry," który p- i 0ofil Gluoks- 
berg nabył i w 3 tomach ogłosić zamierza.

— Wyszło dzieło księdia Dohnowskiego: „Chów 
pszczół." ,  , , ,

— Leon Kunicki „  «d® druku: «Zbiór
powieści i obrazków," fet0re w J on tomach ogłosić
Z8DU6rZ8

— P. Wacław S*y®an0W8ki, przełożył dla sceny 
wierszem komedył p" n®“rda: «Honor i pieniądze."

— J. I. Krasze nadesłał Gaz. Codz. wyją­
tek z d z ie ła  swego o starożytnościach Słowiańskich.

—  W drukarni ( ra z . Codziennej, wyszło dzie­
ło p- O,kara lalta: Brzegi Wisły od Warszawy do 
Ciechocinka, rzewodnik żeglugi parowój.

(Bibl. Warsz.)
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sta św ię teg o , rozdano nietylko chleb dla w sgyst- 
k'ch ubogich żydów , ale przez rozmaitych pa" 
tryarchów, proboszczów i muzułmańskie w t /  
dze rozdano po 1 0 0 0  f r .......................

przyjacielski, który sta l w łaśn ie  przed o s ło - lg o .  A by dzień ten b y ł dniem radości dla mi*
niętą bateryą, p o s ła ł knlę do klasztoru, k tó r a '-"  * •-*—  — J------------------------------------------*
jednak nie trafiła i rozpoczął bombardowanie,
A le za trzecim ju ż  strzałem , ukryta baterya da­
ła  ognia, i tak szczęśliw ie  wzięto okręt na cel, 
ze  się  m usiał cofnąć i zająć się naprawą szkód 
Koc m inęła spokojnie. Nazajutrz przybył par 
iamentarz z  następującym listem kapitana:

„Poniew aż część  eskadry brytyjskiej na mo­
rzu Białem  stojącej dobiła dziś do tćj przysta­
ni, a podpisany n jrza ł, iż klasztor S ołow ieck i 
przybrał powierzchowność tw ierdzy wojskowej, 
albowiem przechowuje za ło g ę  żołn ierzy nale­
żącą do cesarsko-rosyjskiego rządu, i ponieważ 
pomienione wojsko strzelało do pawilonu s i ł  
morskich Jej Brytyjskiej M ości, dowódzca przeto 
eskadry brytyjskiej zanim przystąpi do żądania 
zadosyć uczynienia, od zakładu noszącego na 
sobie cechę św iętości, nastęoujące staw ia w a­
runki: 1 )  B ezw zględne oddanie ca łej za łogi 
stojącej na ostrowie sołowieckim  w raz z dzia ­
łami, bronią, chorągwiami wojskowem i i amu- 
nicyą. 3 )  Gdyby jaki akt nieprzyjacielski w y­
konany b y ł na pawilonie parlamentarskim, który 
pow iezie te warunki, bombardowanie klasztoru 
nastąpi bezzw łocznie. 3 )  Jeżeli dowodzący za -  
ło g ą  w ciągu trzech godzin po doręczeniu tych 
warunków nie przybędzie osobiście z ło ż y ć  szpa­
dę sw oją na parowcu Jej Król. M ości Brisk, 
to będzie oznaką nieprzyjęcia warunków i po- 
ciągoie za sobą bombardowanie. 4 )  Z a łeg a  
w  6  godzin po doręczeniu tych warunków, ma 
z ło ż y ć  broń na w yspie P esi w  zatoce so ło -  
wiecbiej i pójść w  niew olę.— I)an na pokładzie  
parów ca J. K. M ci B risk  w  przystani S o ło  
wieckiej dnia 1 8  lipca 1 8 5 4  " ~
Ommaney“.

nastroić rapsodu. Tymczasem wszystkie damy królestw 
połączonych, nie mogą znaleźć dość słów na potępienie 
panny Arbuthnot i jój przyjaciółki gromonośnćj.

'  po 1 0 0 0  fr . dl* ubogich wszvVJ” I ; ?"!? 15 Tierpn!a Umarł W l8Chl dyrektor Carl wla-
kich wyznań. P ierw sze wydstki tudzież c a ł a  I ' C*"  • i, Ld r“ na eoP°ldstadt w Wiedniu. Właściwe jego
urządzenie ponieśli bracia Rothschildowie. “ 7  ? "J* znany był powszechnie jako „dyrektor

r /  . Carl, jest Karol Bernbrun. Urodził się on w r  1 7 8 9
Księstwa Naddunajskie. w Krakowie, w czasie krótkiego pobytu rodziców jego

W edług najnowszych doniesień z R u s z c z u k J l in ”  akal!emii inżynierski($j w Wie
d. 11  b. m ., bawia tam jeszcze w g ł ó S f c . ’ , francuzkł w r\  1805 M o poruz  d. 11  b. m ., bawią tam jeszcze w g łó ^ n e iL zidk  °a notćmIIiakoią it™ *

kwaterze Omera paszy oficerowie » u s tr y a c c v ln l" !^  występował w MQnchen pod
pułkownik Kalilr { nnilnnłlniwnill h n w etill..^ [nazwiskiem Carl. W  r. 182 7 objął dyrekcyę teatru „an
pułkownik Kalik i podpułkownik L ow enthaf a w r Y s'* 1/ ! 7 -rW  ó
lew. wkrótce powrócić m .j ,  do W icdol*. D | ) >| _  „„i, „

ł ATnlino • i . . .  •
J ft ń  r   . , , - "Ula — Dnia io  sierpnia Umar]
lU g o  Umer pasza zw ied za ł roboty w a ło w e nod ^„k.eiski Mpiin. ; j
Dżjurdżewem i w sią Słobodzie. Na obu tych I my księgarSkićj Meline, C a L V co m J Imków widkićj fir-
punktach wzniesiono rozległe szańce z red u ta -1 s siernnia
mi, wieżami i odosobnionemi warowniami. l QJ neida Karolina Bonaparte 3 W eapol“ ksi«ina Zc* 
żymer angielski kapitan Siemens prowadzi li

P r^ “ h’ " od 4  * '* •  *>  ^  
dw ie warownie u szańca przedmostowego. M ost H O TEL'PO LLER A . Hr. M adelstoh, Mdnzel v. Monz- 
ły ż w o w y  przed trzema tygodniami rozpoczęty I thal, v. Somoyzi, Br. Henich oficerowie, Benoe Atanazy 
już je st skończony. Na w yspach duaajskicli sv -  właśc. dóbr z Galicyi.
p ią  ta k ż e  o k o p y . Dalej d o n o s z ą  z  RuSZCZUku HOTEL DREZDEŃSKI. Jordan Stanisław dziedzic 
iż  p r z y b y ł  tam  p u łk o w n ik  f r a n r u z k i  D ie u ,  d i*  U  Rzeszowa.
obejrzenia robót fortyfikacyjnych pod D iju rd ie- HOTEL ROSY JSK I. Teodor Ghyka właśc. dóbr 
w e m . Dotychczas gotowe są w ały , fosy, ośm z familił> Piotr Maire urz- z Jasa. Hr. Romer Emil właśc. 
jastyonów i dwie warownie odosobnione. Nad dóbr z Galicyi' Hr- Potuhcki Kazimierz właściciel dóbr 
Dunajem panuje ruch niezmiernie ożywiony i to- z Bobrku- Hr .Sołtyk Henryk właśc. dóbr z Balic, 
warzystwo żeglugi musi powiększyć liczbę pa_ W yjechali. Ortolli Antoni, Fillipak Juliusz, Dioh- 
rowców tam kursujących. Przed cerkwią grecka I lemena Demetie, Kamiński Adolf do Lwowa. Fr. Atanazy 
opuszczoną prz;z księży postawiono wartę, toż I Pellicei a do Paryża- 8 trabl O tto do Prus. Feintuch Sta- 
samo nrzed ka&Hvm dum om  n n iia z ra n n v m  u ,  Inisław do Wiednia. Stecki Henryk do Polski Trippel

twierdza prawdziwość tego doniesienia i dodaje je­
szcze że wojska zachodnie zdobyły 100 armat.)

M alta 10 sierpnia. Sześć okrętów z wojskiem 
tunetańskiem, a ośm innych z końmi, żywnością i 
amunicyą dla wojsk francuskich, zawinęło tutaj

P e te r s b u r g  20 sierpnia. {Kuryer W arszaw ­
ski). Książę Bebutow rozbił do szczętu 60 tysię- 
ozną armię anatolską pod fortecą Dara. W czasie 
walki wziął 15 armat, cały obóz, mnóstwo broni i 
amunicyi, do niewoli 84 sztabs i ober-oficerów a 
2300 jeńców; na placu boju zaś więcój niż 3000 
położył. Resztki armii tareckiój uciekły do Karsu.

samo przed każdym domem opuszczonym , któ- ni,ław do Wiedl 
rego w łaścic ie l nis w rócił jeszcze. S traże te Gustaw Adoif do

nilnnurania nrPlflnnapi /  nnm.V J I — — r....m
* »  ̂ I ^ » uvavavi Ulu n ł VVI'« | •IDÂ  1 6 1

(podp.J E razm  msją nakaz pilnowania w łasności. Z  pomiędzy 
1 w ychodźców  bułgarskich którzy się dali n*kło-

W  arszawy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.

na sprzedał.
dostawionej,

Kupujący nie spieszyli się
------------------------      J 5 n » u - |    łlD I a I 1*01*1* j  . lOflłł U * N l Q 0

n y ,  a  s z k o d y  w  m u r a c h  b y ł y  b a r d z o  n i e z n a c z n e . \ s i t y  r o s y j s k i e ,  w  W e ł o s z c z y z o i e  przez c i ą g  ( e i i  , '  • - r - v ^  —  „aV
Z t  o s ta to im  ty lk o  s t r z a ł e m  w y m ie r z o n y m  n a  I w o jn y  stojące: z  3 g o  korpusu jenerała O sten -1Z za^ uPnem 1 a ceny bezm iernie spadły, bo z po-
k l a s z t o r ,  w ł a ś n i e  k i e d y  d z w o n  d a w a ł  z n a ć  d o | S » c k e n a ,  który m a  teraz in n e g o  dowódzcę o tr z v * h ząt^U ° 8j  -a- 10 Ẑ ’* ale 0(5 Sodzb y  do godziny ceny
m o d l i tw y ,  b o m b a  n r z t h i ł j l  s t » r n iv ł n u  lrnG vtnm nvlm «A  f i m i  i Qt« r m ia xr m  m o eh  n i \ r  ma 4 jeszcze bardziej spadały i w końcu były niżćj reszłoty-

15 złp. z  początku płacono pszenicę 4 0
 -------------------- ,-----------------------------------   _        ,  iiuaarow I • końCU zaś od 36 do 40 złp. (w  zeszłym

a dać pod spodem napis wypadek ten tłóm a- po 1 3 0 0  ludzi każdy, 7ma dyw irya piechnfvI tySodniu sta aź do 56)- H a przyszłe dostawy zawie- 
czący , tudzież, aby inne szkody, jak np. w y - (s ta ła  pod B ra iłą ) 1 6 ,0 0 0  ; 4  baterye 16fW» ran° um°Wy po 44 do 45 złP- N atutejszym  targu gdyby
łom y w  murach i dziury w  cerkwi po naprawie ludzi; razem przeto z 3go  korpusu 5 7  6 0 0  1 był° wszystko z nad granicy zboie stan«ło> ceny byłyby
czarno naznaczyć, a w szystkie kule i bomby dzi. Dalej 4 ty  korpus jenerała DtnnenberirU« " r tanęły jeszęze g°rz4i’ gdy wszakże na granicy zsypano 
znalezione u łożyć w  stos przed wrotsmi cer- lO ta , l i t a  i 1 3 ta dyw izya piechoty 4 8  000  I częś zakupionego ziarna> Przet« ceny lubo zniżyły się
kw i. A rg licy  w ed ług  tego raportu, odpłynąw szy 3  pułki ułanów  i 3  huzarów 7 3 0 0  1 3  bate I tu 0 8 do 4 złr-’ wszelako fatw« znaleść można było
od siiłow ieckiego monasteru, woadli do cerkwi ryj 4 8 0 0  ludzi; ca ły  przeto komuś 4’tv 6 0  OOO kupająeeg°’ gdyi wszystkIe zapasy już wyczerpane Z08tały; 
drew niatej ns w yspie Z sjackiej, wyrąbali car- Z  5go korpusu jenerała  Luders* 14 ta  i ’ l 5 t a T  praw,e. ^8zystko <przedano- Do Podgórza do młyna 

e wrota i zdjęli z ołtarza dwa krzyżyki za-1 dyw izya piechoty (1 3 ta  nie w e s z ła )  3 3  ODO I wzl5,to z Jakie 400 korcy. początkowo w banknotach po 
W iesione na w ota , tu d z ie ż  trzy d z w o n k i ,  p o - | 6  p u łk ó w  ja z d y  7 3 0 0  J u d e i ,  8  b a te r v i  3 3 0 0  M 2 /B’ 13 do 14 '/a zir., w polskiej monecie po 44
Cieem o d p ły n ę l i  do  A r c h a n g ie l s k a  lu b  O n e g i. I l u d z i ;  r a z e m  w ię c  z  5 g o  k o rp u s u  4 3 , 4 0 0  lu d z i , 46 złP ; .tuteJsi piekarze płacili po 1 2 , 1 3 , 1 4 , 15

Dzienniki szw edzkie d o n o s z ą ,  ż e  flo ta  a n - |D o  k a ż d e g o  k o rp u s u  d o lic z y ć  ie s z c z e  t r z e b i  V I °, 16 710 n,e taŁ m°eoo zachwiało się, gdyż do-
--------  - -  ’ -  - ----------  ' ?  „ maty z okolicy, ale i tak różnica o 30 do 45

Sprzedano do półtorasta korcy po 10 */4,
2  złr. Jęczmień i owies mało się zmie- 

dowóz ograniczył się na bardzo drobnych par- 
ogóle uważać można, że ceny powyższe utrzy- 

mają się czas jakiś, chyba gdyby w dowozie zagrani­
cznym nastąpiła jaka zmiana.

Cała eskadra ma 3 7 4  pusu dragonów, 6  pułków po 1 0  szwadronów5 parowych statków
a w  szwadronie 1 6 0  koni, razem w ięcdział.

9 0 0 0 ;  3  pułki kozaków uralskich po 1 0 0 0  ko­
ni, tojest 3 0 0 0  i 4 8  dzia ł z  3 4 0 0  ludzi. Cała
xwnaln a rm ii  ____ •«.

K r a j e  N a d b a ł t y c k i e .  . UIł ,„ jMI uzna* z  * ł u u  m uzi. tiara
Hamburg. Cor. donosi z Bomarsundu 15go:lp rzeto  armia działająca w  K sięstw ie w ynosiła  

Dzisiejszy dzień jako św ięto napoleońskie p r z e -1 1 9 8 ,0 0 0  ludzi.
zn aczon y  je s t  na w z ię c ie  fortecy. S ir  C harles! " — -------- 1 -——-----
Napier przybył tu wczoraj z Led. ^ d na pa- liromsa miejscowa I la ta n ie m
s r n . i s s s ' u s ^ w « r t 2 r  i *
30tu  Hoi van  w z ;eto w  n iew o lę , 6  F rancuzów  ° 7“  P° J T  pubhcznycb prawie tyle PiazG c°
rannych. 'W n ied zid ę nie w it le  strzelano. w  0 sprawie wscb<>d^ J .  a ktoregobohatyr w większćm zostaje 
n ied zia łek  rozpoczęto ogień na n o w o , na khirv poszanowanm u dam Poł!>czonycb królestw w . Brytanh i
llo sy a n ie  s ła b o  odpow iadali. G fów n a tw ierdza , 7',’ an‘ieh dom“ ni zdob^ c y  Kronsztadu lub Se 

}  . ‘" 'cru za  bastopolu. Rzecz no krótce tak sie miała- P flardar. .u » ,« u .c  v » r  S to ia  ‘ w ,c ru B a  I bastopolu. Rzecz po krótce tak się miała: P. Carden

H o w y m ^ lf i^ a r .g id sk ic h  i francuzkićh Jk rę tó w  7 ?  zawiadowca hrabstwa Tipperary
Aorrlranrp v T D ro w a d z o n p  e r n a ł o I 1 s^ zia P°^°Ju i ub iegał się na proźno o rękę miss Ar- 

rnwce i'sfo ia  bokiem do tw ierdzv l i butbnot C(5rkI. bogatego kupca- Chciał wi«° dokona<i sił»row ce i %  bokiem do ^  ^ 7 °  ^  ChcM więc dokonai siłl
Z przodu i Z tyłu na kotwicach. o c o w a n e  tego czego me mógł uzyskać dobrowolnie. Pewnćj me

A f t n n h l a d e t  donosi W liście W TT„o»i- . ,  dzieh kiedy panna wracała powozem z kościoła w towa-

tw ierd zs  Bom srsund którą obecnie F ra n cu zi’cb ? - ^ 6 ^  sidstr. i przyJaci°łk\  ujrzan.° z dak sta-
legaią zbudowaną zosta ła  w brew  traktitom r ^ °  l  *7°™ ° T  '“ T 1 koń-m > pojazd otoczony 

1 ' ur mowie . J sześciu zbrojnymi ludźmi, lecz me dano na to uwagi;
Hoowi -1809 ■ ■' mietdv}' R o s y ą  s wszakże nagle człowiek jakiś rzucił się ku pojazdowi
S z w e c j ą  • ^>aie z a s t rz e ż o n e m  z o -1  wiozącemu kobiety i poprzecinał postronki koni. Sam p.
rf O n ifldy  fo r ty f i‘:aC yj * ° d z k ic h  n ie  z a b ł a - 1 Carden przypadł konno, a zeskoczywszy rzucił się ku 

HE l vDr e v o s łe n  z a m ie s z c z a  p i8mn C ł , pojazdowi i ujął w p ó ł pannę Arbuthnot, chcąc ją  unieść,
Z je d n o c z o n y c h  p. B e d i r g e r a  do  s e ’w -a rw « ^  t”.0 ” " r ‘ ° d przyj ac!olkl przywitany, był pięścią, którejby
w  W ash in g ton ie , w  którym mowa" iest « . f k ł i “ m°ina Z& t,UCZek d° orze,:h(5w> bo mu krew p"‘
j  , • «„ch sie  rozp oczęć i - ) a Bię 1 ust * nosa- Panna Arbuthnot trzymała się sil-
Wni L  n n l f 'W7flle<iem z n ie s ie n ia  c ł a  n » ° 8 C^ D,U h ‘e’ “ wezystkie cztery n!ewiasty z całeg° gardła krz)’'
Przez ryczałtow e wynagrodzenie Danii. z,e czały> - 7 7 7  t0“ poczęli s!  ̂ zbiegać ludlie’ Jedeny  I ogrodnik uderzył na p. Cardena i z pomocą innych przy*

TP U r  C y  I byłych rozpędził bandę napastników, którzy lubo uzbro-

vwu'&ciu ru iv s '& cc u n iA  r - • ■ w «  • 'c -  i aena, ooawian się s
roB o lim y : D n ia  3 6 g o  l ip c a  p o sw ię  » w  J e r o .  dowiedliawgzy gię 0 Wm wysłała pogoń za głównym bo-
zo h m ie  n a p rz e c iw  s to ją c y m  d o tą  ]̂  Cze m u - hatyrcm, który W powozie umykał, i jeden z poUcyan-
ro m  T e m p la r y u s z o w , p ie r w s z y  W p i-  tdw dognawszy go, schwyc ł konie za cugle, ściągnął j e

1 =  f c  iedy -  powóz przewrócił, wydobył zeń

Um papierów publicznych I pieniędzy
W  ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dnia 22go sierpnia: —  

Metaliki 5-procent. 8 6 3/ , 6, —  Metaliki 47 ,-proc. 7 6 % . 
Metaliki 4-pr. 67 % . —  4-pr. z 1860 r. 9 2 .—  2Va-pr. 
48V16- —  t-pr- 19 V4 z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302 .—  
Augsburg 1 1 9 1/ , . -  Londyn 11 kr. 35. —  Paryż 140—  
Akcye Bankowe 12 9 5 .—  Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
dyn . —  Pożyczka z r. 1851 lit. A . ., B .__
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  2 1  sierpnia. Bankn. austr. i .  9 2 3/ .  
płacą 92 V4. —  Pruski kurant iąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe i. 1 0 2 %  płacą 1 0 2 1/,.. _  Cwancygery 
nowe iąd. 1 1 1  pł. n o  Cwancygery stare iąd . 110
Pł. ,10i9' 7 AI.mpe!y a fy ,i; 35 4’ p ł- 344/5—  Dukaty austr.
1 hol. i . 20 / 4 p,. 19 /4. —  20-franki ż. 8 4 %  pł. S 4 1/
Listy zast. poi. żąd. 9 8 %  płacą 98. _  Listy zast. gal' 
iąd . 9 2 %  pł. 92. S

Kurs lwowski d. 13 sierpnia. Dukat holend. 5 złr 
kr. 3 9. Dukat ces. 5 złr. 4 7 kr. — Półimperyał ros.
9 złr. 5 7 kr. — Rubel ros. 1 złr. 55 kr. —  Talar pru- 
8 1 złr. 50 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr
2 3 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 92 kr. __
w mk Sprzedano 100 po złr. 92 kr. 80. —  Dawano
za 100 złr. —  k r .— . — Żądano złr. —  kr. — .

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 17 sierpnia. Metaliki 86 '/g. 
Nowa pożyczka 7 4 % . —  Akcye Banku wied. 12 90. — 
Akcye kolei żelaz. północ. 131. —  Agio od złota 2 4 1/, 
od srebra 2 0 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
Pożyczka 1854 r. 8 9 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  Z d. 17g0 sierpnia.—  Banknoty 
austr. 8 3 1 */, 3 ż. —  Banknoty poi. 9 1 %  i .  _  Ligty zast. 
Polsk. dawne 9 0 7 ,4 ż- —  a ° " e  —  d. —  Listy zast. pozn

8br- Szląska. 851ji  ż.

Z e it  podaje z Frankfurtu o stanowisku obu mo­
carstw niemieckich, 1 okazyi nowego położenia 
kwestyi wsohodniój: Na posiedzeniu zgromadzenia 
związkowego w dniu 17ym b. m., Austrya i Prusy 
wniosły wspólne przedstawienie w moc traktatu 20go 
kwietnia. W przedstawieniu tóm przedłożono odpo­
wiedź rosyjską z 17go czerwca na noty austryacką 
z 3go i pruską z 12go t. m., tudzież noty posłane 
o Paryża i Londynu przy wręczeniu tej odpowie- 
7,%* ®dPowiedź państw zachodnich na tę odpo- 

not»Z* n»ńlP r>cltj P°seł przedłożył następnie swoje

Pi r „ d0 PMr b"'«". '  kWrćj Ao-Airya oznajmia, 11 na warunki prze* państw a zacho ­
dnie postawione zgadza s ię , i j,koP ob ow iązu je  
siebie uznaje. Prusy znów przedłożyły notę z 17oo 
sierpnia, w którój żądania państw zachodnich we 
własnóm swojem imieniu i nie uważając się za zwią­
zane przyjętemi na siebie warunkami, w interesie 
przywrócenia pokoju zaleca. W końcu oba mocar­
stwa poczytują ewakuacyę Księstw Naddunajskich, 
jako ważny moment ku przywróceniu pokoju i obie- 
cują przedłożyć dalsze dokumenta z wnioskiem 
przedłożenia ich wydziałowi związkowemu. Zgro­
madzenie wniosek ten przyjęło.

Z pism berlińskich dowiadujemy się, że Copirte 
Zeitungs Cor. (która nas od parę dai nie doszła) 
podaje, że nad Dunajem gotuje się nowa trudność, 
Bibowiem, jak pismo to z dobrego dowiaduje się źró- 
dła, poseł ces. rosyjski przy gabinecie wiedeńskim 
książę Gorczakow otrzymał depeszę z Petersburga 
która modyfikuje notę dawniejszą z dnia 8go b. m! 
przyrzekającą ewakuacyę Księstw, a to w ten spo­
sób, iż wojska rosyjskie nie opuszczą Galaozu i 0-  
koiic południowych Multan, tudzież Braiły i półno- 
caój tego miasta okolicy. (Ostatnia Cop. Z tg  Cor. 
która nas była doszła nadmieniała o tem jedynie 

,ako domysł, bacząc na gromadzenie wojsk rosri- 
skich przy spływie Seretu i Prutu do Dunaju) 

omeważ Wołoszczyzna, są słowa tej depeszy, ob­
sadzoną została nip przez wojska austryackie neu­
tralne, ale przez nieprzyjacielskie tureckie, przeto 
Rosya pomienione ważne punkta militarne ze wzglę­
dów strategicznych zatrzymać jest zmuszoną aż do 
rdwrotu Turków na ziemię bułgarską. Odwrót wojsk 
z pó łnocnych  M ultan odbywa się. Książę Gorczakow

l Z b i Z 7 T ° i V j l pZ zę wręczyć g8binet0wi ca"
Z gazet wrocławskich dowiadujemy sie że T„r 

Z Z Sr  ą Si* 18 BukareSZt * p o d p i l i ’ pod u l :

s t r „

widzieć jeszcze nie można. Omer pasza 
przybędzie do Bukaresztu, gdyż wyjechał już w°Um 
celu z Ruszczuka, a po drodze odbywa przeglądy 
wojsk. W Wołoszczyznie istnieć będą podobno dwa 
wydziały rządowe turecki i romański. Pierwszy bę­
dzie stanowił władzę czyście polityczną, drugi ad­
ministracyjną. Na czele pierwszego znajdować się ma 
Halim pasza, na czele drugiego Kcntakuzeno. Porta 
przyrzeka odpuśc ć Księstwom jednoroczny haracz, 
powiększyć milicyę, zostawić wewnętrzną admini- 
straoyę niezależną i równouprawnienie wszystkich 
wyzuzń.

W Konstantynopolu cholera coraz gwałtowniejsza, 
a do tego brak lekarzy, których większa część we­
szła do służby wojskowój.

Wybory w Hiszpanii ogłoszone zostały dekretem 
królewskim z l ig o  b. m. Kortezy w charakterze kon­
stytuanty zbiorą się 8 listopada b. r. Jeden deput0_ 
wany wybranym będzie na 35,000 mieszkańoów. 
Wybory odbywać się mają stosow nie do ustawy j  j  20 
lipca 1837. Nie będzie się wybierać zastępców. Pre­
zesa i sekretarzów w yborczych będą obierać wybor­
cy. Obiory trwać będą 3 doi, ten niezado-
w oln ił w ielkiej części ludności, ra jak mówią, sdo-
dziewała się wyborów powszechnych. ^ Sp0

Wiadomości z ^pokojące:
jeżeli na co rachow ać może Espartero, to iedvnie 
na stronnictwa które1 ę m wyraż0je rozpa(jjy na

" rr s fiz* ? u S 3T 1
ńfł4*-Miła się od junty wr R„ ®. w mi«ście

S  styczności M b arcelonie * niechce *•-  
je ilu  decentralizacya jal S  Z Junt  ̂ wu Saragossie. 
k ,.żvwa HiszDania ' .  j e s z c z e  lubo dość sła-

w s - s - i  ̂101 li r " ; - , ! /  ~  ^18ty zftst- p0 k „rańśi to znown ; ,p ”sluzy*a ODonnellowi do wy-101 /4 ż. _  dt0. 3 */„ - proc. 9 2 %  d . _  K olij Krak. g j j l .  «  s Z ^ l l

“ ________ ^ — b  niechce lub te ł Jed“oć°i działania rządu, który

go i angielskiego. Niezliczona ilość żyaow  z e - i f laszka z chloroform
brała się  od samego rana, żeby być świadkiein m0„y b ;ł się od zarzutu; jakoby pjynem ohc!ał 
tego niewidzianego dotąd aktu l p rzy słu ch w ^  | J > % 0Harę swoją, sąd „ m a t go winnym gwałtu publi-
się  mowom w  rozmaitych językach', po ^ * J l | 3 m ^ 10Cia4,̂ więC 00 do'“pi^w8z"ego''zarLTr^machu 
ęusku, po arabsku, po hiszpańsku, polliemicc mo «  ogrodniku przez wydanie l u d z i o m  rozkazu
ku. Odprawiono również modlitwy za zdrowie do strzelania, Uznano go niewi . co do drugieg0 
S u łtan a , Cesarza austryackiego, szczególnego skazano go na dwa iata do domu roboczego, gdzie w Pro- 
»rotektora zakładów  żyd ow sk ich , za Cesarza zaicznym dzisiejszym wieku zmarnieje zapał, coby zdolny 
Francuzów, Królowę angielską i Króla pruskie-1 by} megdy  ̂ me jednego wieszcza lutnię do rycerskiego

Przegląd Polityczny*
Depesze telegraficzne.

R d a ń s k  19 sierpnia. (G az. toiedj »Bas'*s 
P « y b y ł tu z w iadom ością: „ i *
m- w zięty był zupełnie. Lio*ba jeńców  wojennych 
wynosi 2000; około 120 Francuzów  1 Anglików było 
w bitych i rannych. (Gazeta dodaje, t e  depesza 
przylepiona 19go b. m. na paryskiej g ie łdzie po-

, niechce lub ta* ~ uzm.ama rząau, Łióry
I potrzeb n ro w in l , mo. uwzgWdniać wszystkich
znaczy w Hit. y°ha!nyck- Madryt dotąd nie wiele
P‘« q  prawdę55̂ * 11] ! /  ba.rdẑ by .M  m ogło, jeżeli 
sytuacvi w tr 1 Manuel Concha me jest panem 
wa(t pj.av% ’ że prowineye będą mu dykto-

beriińgk‘° debri9 ^ my tylk° d l‘0nniki paryskie z ,8 ^°
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(7.io) Obwieszczenie. o 3)
[N . 4 0 1 3 ] . D la przyjm owania dalszych deklaracyj sub­

skrypcyjnych i do całkowitego przepisowego zwinięcia dzia­
łalności pożyczkowej przy kasach, przedłuża się term in  do 
31 sierpnia r. b.

W p ła ta  pożyczki w każdym razie niemniej ja k  w czte­
rech , najwięcej zaś w p ięc iu  la ta ch , ustanowioną będzie.

Co niniejszem  w skutek telegraficznego wysokiego roz­
porządzenia Jeg o  Excellency! p . M inistra  spraw  wewnętrz­
nych z dnia 19 sierpnia r. b. do powszechnej podaje się 
wiadomości.

Kraków dnia 19 sierpnia 1 8 6 4  r.
C. K. P rezyden t krajowy 

tra n c iszek  h rab ia  Mercandin.

n  T7J1. L i z i t a t i o n s - K u n d i a a c l i u n g .  ( 793)

Am 18 ten  Septem ber ł. J- und an den nachstfolgenden 
T agen  wird walirend den gewóhnlichen var- und nach- 
m ittagigen A m tsstunden in dem k. k. S tatthalterei-G e- 
biiude zu Lem berg  eine óffentlicke L izitation zur Sicher- 
stellung der Bespeisung

1 . der L em berger K rim inal-Inquisiten ,
2 . der L em berger abgeurtheilten  K rim inalstraflinge,
3. der L ieferung des Brodes fa r d ieselben; endlich
4. der Spitalskost ffir die zu 1 und 2 benannten 

H aftlinge auf das V erw altungs-Jah r 1 8 5 4 /5  d. i. 
fur die Z eit vom l te n  N ovem ber 1 8 5 4  bis dahin 
1 8 5 5 , abgehalten werden.

Das R eugeld  besteh t in dem zehnten T heile  der nach 
den M arktsdurchschnittspreisen fa r d ie beilaufige E rforder- 
niss ausgem ittelten jah rlichen  V erg a tu n g , b e trag t daher 

bei 1 . . • • 841  fi. CMze.
„ 2. . - . 4 6 4 6  „ „
„ 3. . . . 4 4 1 3  „
„ 4. . . . 1 2 3  9 , ,  „

und ist in diesen B etragen vor dem Beginne der L izita- 
zion zu H anden der L izitations-K om m ission zu e r le g e n :

U nternehm ungslustige w erden aufgefordert, sich m it 
einem n icht a b e r E in  J a h r  zurackgerechnet ausgestellten 
Zeugnisse de r O rtsobrigkeit uber ihre V erlasslichkeit und 
guten  Verm ogensum stande bei der Lizitations-K om m ission 
auszuw eisen, widrigens sie zur V erhandlung  n icht zuge- 
lassen werden.

D ie ubrigen L icitations - B edingungen werden vor der 
L icitation bekannt gegeben , kónnen aber auch bei der 
Strafhausverw altung eingesehen werden.

U ebrigens werden vor und auch wahrend de r L ic ita ­
tions-V erhandlung schriftliche m it dem R eugelde belegten 
Offerte angenommen werden.

V on der k. k. S ta tthaltere i.
L em berg am 23 Ju li  1 8 5 4 . ( 1 - 3 )

D a der A ufenthaltsort der B elangten  unbekannt ist, 
so h a t m an zu ih rer V e rtre ttu n g  und auf ihre Gefobr 
und Kosten den Innsassen aus W ilkowisko Jo se f W ie'  
w iórka ais K urator bestellt m it welchem die Rechtssacbe 
verhandelt werden w ird —  und es w erden dieselben brin- 
n e r t, zu rech ter Z eit entw eder selbst zu erscheinen 
•d e r ihre R eehtsbehelfe dem bestellten  V e rtre tte r  m itzu- 
theilen, oder auch einen anderen Sachw alter zu wahlen, 
und dem G erichte anzuzeigen —  iiberhaupt die zur V er- 
theidigung dienenden vorschriftsm assigen M itte ł zu er- 
greifen indem  sie d ie aus dereń VerabsLum ung entsteh- 
enden Folgen sich selbst beizummessen haben werden.

Lim anów am 1 5 ten  Ju n i 1 8 5 4 .

Obwieszczenie
Posiadłość włościańska w W. Ks. Krakowskićm w d>" 

itrykeie Balice we wsi Kleszozowio położona N. 5 oznaoiooa, 
wraz z wszolkiemi zabudowaniami, ogrodami i gruntami 
ło  takowej należąoemi, — będzie w dniu 4 września b. r. 
tojost w poniedziałok o godzinie l ltź j  a rana w drodze • '  
gzokuoyi sądowej przez publiczną lioytaoyą w trzeohletnią 
dzierżawę puszczona. Czynność «a odbędzie się na grand® 
tćjże posiadłości. Warunki zaś tej licytacyi w kancelary1 
podpisanego w Krakowie w Gm. I. pod L. 64 każdego dw* 
przejrzane być mogą. — Kraków d. 14 sierpnia 1854.

(7 9 ! )  * Siermontowski o. k. komornik sądowy-

(747) V inaigre Aromatiijue c*-8)
de Jean Vincent Bully k Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego 
Bully na wystawie paryzkiej 1849 r. dla swćj skuteczności 
“aleeony a na wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. na- 
grodą odznaczony, służy Jako środek do podwyższenia i za­
chowania wdzięków piękności zaprawiająo kilku kroplami 
wodę do mycia, zapobiega trądom gorąo°zkowćj ospie, li­
szajom i piegom, wzmacniając bowiem skórę dodaje Jćj na­
turalnej świeżości i połysku, niemnićj uspakaja palenie po 
goleniu Jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych  
własnośoi hygienioznych, jest wielce przydatnym do kąpiel 
Umacniając i łagodząc ważne funkoye skóry, a ożywiająo 
^stem  muskularny, przywraca s i ły  całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używa s .f  także octu tego do płukania 
« t  dla zapobieżenia cuchnieniu, u .la m a  zębom białość, , 
Wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ła ­
godzą wszelkie reumatyczne boleści, ba sammznym aapa m

S r ? , l i s ,  S B y - w 1

M r .  ulr.ymojo

przykiewicK, Pawe£ Niedzielski w Bochni. Józef Jahn w Tar­
nowie. F . Jaśkiewicz, w Rzeszowie. Bracia Jaśkiewicz w Ja­
rosławia. J. Kesterkiewicz w Nowym-S^osa. Bracia Podgór­
scy w Jaśle. F. Korol Gilatowski w Samborze. Ed. Machał- 
ski w Przemyślu. Jau Milde, J. P. Riedel,
A. Mańkowski, Anton Schick s seel W we we Lwowie. 
Bracia Czaozawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarno­
polu. Bracia Czuozawa w ^ r o iu w c a ch .

W  A u s t r y i :  W . A. E iselt, Grfinanger Gasse N. 836, 
Dinstl et Meinl Strauchgasse N. 238 w W iedniu. J .B .C h lo -  
metzki w Pradze. J. P. Haokensóllner w Ołomuńcu. Franz 
Willmann w Bernie. Braoia Halbouer w Peszoie. J .  G, R ósb~ 
ler w Gross -  Wardein. C. J. Breitkopf w Cieszynie. Joh. 
Jankovits w Temeswarze.

Hłówny skład ca . .
Karol Hermann w  Krakowie.

J a n  W l n r e n t y  B u l l y Paryżu.

I n s e r a t y ,

N a u -W  W y d a w n ic tw ie  D z ie ł Katolickich 
kowych w K rakowie wychodzi

K A L E N D A R Z
dla RODZIN KATOLICKICH 

na rok 1855.
Obejmować będzie:

1)  Część elem entarną, ułatw iającą m atkom  domowe nau 
czanie dzieci.

2 )  Część re lig ijną  m oralną, polityczną i powieściową-
3) Część rolniczą i przemysłową.

W  tymże zak ładzie wychodzi również:
AOWOItmZAlR KATOLICKI

d la  D am  
na rok 1855.

Nadszedł do Księgarni katolickiej transport Mapp 
(785) bardzo dokładnych. 0 3 )

des k. k. Lemberger Appellations - und I ir i-  
minal -  Obergerichts.

[N .1 6 ,8 8 6 .] Das h. k .k . Justiz-M inisterium  ha t m itE rlass  
vom 7ten  Ju l i  1 8 5 4  Z. 1 1 ,4 7 7  diesem k. k. A ppellations- 
und K rim in a l- O bergerichte bekannt g eg eb en , dass nach 
j e n  allerhóchsten Bestim m ungen filr den Sprengel des 
kunftigen O berlandesgerichts zu Lem berg  auf O st - Gali- 
zien 104 A u sk u ltan ten , davon 7 8 m it A d ju ten , auf B u­
kowina aber 12 A uskultanten davon 9 m it A djuten  ent- 
fa llen , und zugleich vero rdnet, nach Verhiiltniss de r vor- 
stehenden Sistem isirung w egen der W iederbesetzung der 
bereits erledigten  oder noch in E rled igung  kommenden 
A uskultantenstellen das G eeignete zu veranlassen.

Dem nach w ird zur B esetzung sowohl der bereits  e r­
ledigten siebenzehn unentgeldlichen ais auch der durch 
die E m ennungen zu den neu organ isirten  G erichten  in 
E rled igung  kom m enden beilaufig 80 A uskultantenstellen, 
wovon der gróssere T h eil m it jahrlichen  A djuten  von 
3 0 0  fi. be the ilt und nu r der geringere  T heil unentgeld- 
lich sein w ird , h iem it der K onkurs m it B estim m ung eines 
vierwOchentlichen von de r d ritten  E insehaltung in die 
W iener Z eitung zu rechnenden T erm ins ausgeschrieben.

Die B ew erber um diese S tellen haben ihre naeh V or- 
schrift des §• 16 , 19  und 2 2 des a. h. Paten tes vom 
3 ten  M ai 1 8  53 Z. 81 und der hohen M inisterial - V er- 
ordnung vom 6 ten  A ugust 1 8 5 3  Z. 185 R eichsgesetz- 
b latts, e inzurichtenden Gesuche und zwar diejenigen, wel- 
che sich bereits in einer D ienstleistung befinden , durch 
ihre vorgesetzte B ehórde, d ie Obrigen unm ittelbar an das 
Lem berger k. k. A ppellations - und K rim inal-O bcrgericht 
e inzubefórdern, zugleich haben  sie sich tiber die K ennt- 
niss einer slavischen oder d e r moldauischen Sprache aus­
zuweisen, dann ob und m it welchem  Gerichtsbeam ten oder 
Advokaten dieses G erichtssprengels sie verwandt oder 
verscbw5gert sind anzuzeigen , und die noch in keiner 
D ienstleistung stehenden K om petenten  haben auch ihren 
T aufsehein und die N achw eisung fiber ihre bisherige 
V erw endung und M oralita t ansuschliessen, endlich haben 
sie sich zu erk laren , ob sie fflr den F a li ais ihnen kei- 
ne ad ju tirte  A uskultantenstelle verliehen w erden kOnnte, 
sich m it einer unentgeldlichen A uskultan tenste lle  begntl- 
g e n , und haben daher zugleich auch den vorschriftm ks 
sig beg laubig ten  C nterhaltsrevers dem G esuche anzu- 
schliessen.

L em berg  am 2 6 ten  Ju li 1 5 5 4 ,

W  tych dniach wyszedł z d rukarni P io tra  P ille ra  i syna 
we Lwowie, pierw szy zeszyt tom u pierwszego

OUendorfa 
PRAKTYCZNEJ GRĄMMATYKI

j ę z y k a  T ran cu sR iego ,
obejm ujący 15 arkuszy druku  aż do imiesłowu czasu te ­
raźniejszego (  participc presen t) ,  przełożonej na język 
polski przez J .  J .  Szczepańskiego, profesora języka pol­
skiego przy c. k. akadem ii technicznćj we Lwowie, zna­
nego tłum acza francuskićj gram atyki H irzla, rozmów Cour- 
siera i t. d.

J e s t  do nabycia za cenę 1 złr. 12 kr. m. k. D rugi 
zeszyt wyjdzie za kw artał. (7 8 7 -1 -3 )

E d 1 c  t.
k . k. de leg irten  Justiz-A m te

(1 -3 )

Z łaski W ładzy najwyższćj, powierzone mi 
w  _  zostały JLoterye lic zb o w e  L w o w s k a
i  W ie d e ń s k a ,  k tó re  na  Kaźm ierzu przy Krakowie 
w domu pod 1. T l w gm. V I. exystu ją , mam sobie to za 
przyjem ny obowiązek Szanownćj Publiczności dać do w ia­
domości , z tym  dołożeniem , że w moim kantorze lo te­
ryjnym  najprędsza usługa je s t  zarządzona dla Szanownćj 
Publiczności.—  K raków  17. sierpnia 1 8 5 4 .
(7  6 7 -1 -3 )  M ichał L ipszytz  c. k. kollek. loter.

D nia 15go b. m. i roku s k j * f l < l x i o i t O  mi
TRZY  LISTY  ZA STA W N E G ALICYJSKIE, t. j .  jeden

na 1 0 0 0  z łr. m. k. ser. I I I .  1. 7 8 5 5 , jeden  na 5 0 0  z łr. k. m. 
ser. IV . 1. 2 0 6 4 ,  jeden  na 1 0 0  z łr. m. k. ser. V . 1. 4 8 2 4 . 
O strzegam  zatćm  aby n ik t wspomnionych listów  zastaw­
nych pod żadnym tytu łem  nie nabywał, a  to tćm  więcój, 
iż natychm iast przedsięw ziąłem  stósowne kroki do umo­
rzenia tychże i otrzym ania nowych.

K rynica 1 6go sierpnia 1 8 5 4  roku.
( 7 8 6 - 1 - 3 )  Szymon Piasecki.

Podpisany ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż swój

T I R  I  K O H Z U R I
z domu W go m ecenasa B oguńskiego przy ulicy Szewskićj, 
z dniem  12 tym  sierpnia przen iósł na  ulicę Floryańską do 
domu pod M u r zy n a m i, któren  zaopatrzywszy we 
wszelkie tow ary tego handlu dotyczące łaskawym Jć j wzglę­
dom poleca. (7 8 2 -1 -6 )  Adam Ciechanowski.

B.. K.  far d ie H errschaft
ce w ird den dem  Utul W ohnorte nach
aten E rben  des A nton W iewiórka bekannt ge- 
,s haben  gegen d ieselben , die Ebeleute V alentin  
inciska Paździo w egen A btrettung <fer R ealita t 

in W ilkow isko un term  2 0 ten  A pril i 8 5 4  Z 9 
,ge angebracht, worQber zur mUndlichen V erhand 

T agsa tzu n g  auf den 2 2 Septem ber 185 4  9 U h r  

tgs bestim m t wurde.________ ______

(7 84-1-3) Drzewa jodłowego krokwianego
obrobionego, na składzie w pałacu W ielopolskich będącego 
sztuk 12 0, m ające grubość cali od 6ciu do 9ciu, długość 
od 15 do 2 q ło k c i, je s t  do sprzedania razem  lub czę­
ściowo każdego czasu. W iadom ość o cenie u  gospodarza 
dpm u pod N. 2 4 5 j^y_ L arysza powziąść można.

-  Młocarnie praktyczne-
na  siłę pare koni zbudowane, w ym łacające na godzinę dwie 
kopy oziminy, są do nabycia w Z arzeczu cyrkule Prze- 
m yskiem , z tćm  zastrzeżeniem , że po ustawieniu i zro­
bieniu próby zadawalniającćj potrzebom  gospodarskim, na- 
leżytość podług ugody wypłaconą będzie.

(7 94-1-3) M- Markowski.
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Ess Bouąnet. Mydło Windsor praw­
dziwy wyrób pp. Bayley et Comp. 
w Londynie, jakoteś i inne paohni- 
dła pp. Demarson, Chetelat et Comp. 
w Paryżu; Extraits d’ Odenrs Dou­
bles; Ambrę, Cedrat, Fleurs d’oran- 
ges Jasmin d’Espagne, Miel d’an- 
gleterre, Mille fleurs, Monsseline, 
Muse, Patchouly Peis de Scnteur, 
Portugal, Resedat, R ose, Vanille, 
Violett, Chevrefeuille, Garafolia, 
Heliotrope, Marćehale, Verveine, V i- 
tiver, Spring flowers, Voloameria, a 
la Reine. Essence ooncentrde Violette 
* najnowszym i najprzyjemniejszym 
zapachem. Pomady i Mydła w ró- 
żuyoh gatunkach, Olejków do w lo -  
sów, Eau de Lavande, Lavande dou­

ble Ambree, wszystkie wyrobn Paryskiego, przewyższające 
w doskonałości gatunku wszelkie fabrykata tutejszo krajo­
w e, podobnież wodę Kolońską prawdziwą Jana Maria F a­
rina. w najlepszym gatunku nabyć można w Handlu KARO­
LA HERMANN w Krakowie. Kupujący tuzinami otrzyma­
ją znaczny rabat.

t
S
-

f i

f i
Mi

S H M D  H E K B A T Y
prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej

karawanami sprowadzonój w  p a c z ­
k a c h  Y, f u n t o w y c l i  o p l o m l i o -  
i v a n y c l i , 1 funt Herbaty c z a r n e j  
a kwiatem: złr. 3, 3 3/4
1 5  m .  k .  —  1 f a n t  h e r b a t y  ż ó ł t e j :  » ł r .  
t * m. k., r.naldaJo się a  Karola Hermann 
w K rakow ie, i soota]e sa  nadesłaniem

nalcżytości na prowinoyo własnym kosz­
tem odstawiana. Podaję tu zarazem do 
wiadomości Szanownej Publiczności, że 
w całej Rossyi tsńszćj Herbaty niema Jak 
1 funt wagi polskićj no rubli sr. 1 kop. 
50; na tańszą cenę Rossya nieposiada 
Herbaty. ______

Zwyż wspomnionych artykułów Herbaty, Vinaigre 
aromatique, Pate peotorale, Szwarcu z Guttaper- 

ohy. nabyć można w handlach pod firmami:
W  C i a l i c y l :  Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białej. 

Ing. Brosig, St. W arzcszkiewicz w Wadowicach. Ant. Kas-
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W każdóm 

P U D E L K U

PROSZKU SE1DLITZA
znajduje się

d o k ła d n y  o p i ł
uływania tegoi.

PRZESYŁKI 
CENTRALNY SKŁAD

je s t  w  Aptece
pod

B o c i a n e m
!|m Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u  
B a u m a .

W yborne te  proszki S C i d l i t z a  dla swych dzielnych skutków, tysiącem  przykładów  spraw dzone, od p ierw ­
szych znakomitych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu  i na prowincyi od 
dnia do dnia wzrastającem  zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladow ań, zn a lazły  równie jednak 
swój wstęp tak do pałaców jako te i  i chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich sław a , z wśzelkiemi 
naukowemi środkam i pomocy, tego w znacznćj ilości wyrabianego aptekarskiego produktu , s ta ła  się teraz czynem 
stwierdzonym.

Niezawodna moc leczenia w y ł l O m y c I l  |H 'flłxkÓtV £ e i d l i t * H ą  przeciw słabościom żołądkowym
i brzusznym , cierpieniom w ątroby, zatkaniu jćj, hem oroidom , zawrotowi głowy, biciu se rca , uderzeniu krw i, kur­
czowi żo łąd k a , zaflegm ieniu , zg ad ze, i różnym  słabościom  kobiecym , je s t  im j uż powszechnie przyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą n ęk an e , k tórych zatrudnienie przy ciągłym  siedzeniu siły życia wym aga, przez używanie 
tego p ro szku , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm ak, w y l » » r -  
I i e g o  p i - o s z k l l  S e i d l i l z a  szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeństwa, 
co do zbawiennego d la zdrow ia, tego artykułu.

Cena jednego pudełka  1 ^ łr . 12 k r ._ _  Mniój nad dwa pudełka nieposyła s ię .—  Przy  przesyłce jednego tu ­
zina 2 0 %  rab a t odstąpiony będzie. Przesyłki we wszystkie strony w ewnątrz kraju  i za gran icę, będą ja k  naj­
spieszniej wykonywane.

tylko u  pp. 
iskiego, we 
J o z .  J a h n .

spieszniej wykonywane.

W  Krakowie znajduje się główny skład  moich prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie iy1Ko u 
K i r c h m ą j e r a  i  £  Bochni u N iedzielskiego i Kasprzykiew icza, W Czerniowcach  u Raźańskiego, we
hioowie u  M ilde c . F ., W Hzeszowie u J .  Scheittera, w Tarnopolu u M oraweta, w Tarnowie u j o r . j ,

( 6 7 2 - 5 - 1 2 ) A. M oll,  aptekarz w W ićdn:nu.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-

e9
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ca
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W ys. bar. 
w lin. par.

przy
0 °Reaum .

Stan ciep.
podług

Reaum ura

W ilgotn.
Powietrza
względna

K ierunek 
i natężenie w iatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmian
wciąg

od

a ciepła 
m dnia

do
21 2 32 9”’08 + 1 4 ^ ? 70 9 płzachodni średni pochmurno rano dćszcz 05 OJ

V 10 3 2 9  32 + 1 1  6 94 4 zpnzachodni słaby » po południu i wiec. dćszcz O

22 6 329  46 + 1 0  4 94  1 »
W w nocy drobny dćszcz + +

Sobolewski Konstanty} Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


